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1929 Dyplom magistra prawa, Univ. Warszawski

1929 Aplikantura sadowa, Sad Okręgowy wydział odwoławczy karny Univ

1931 Sad Okręgowy w Nowogrodku 

Egzamin s^d-»towy w Wilnie

1933-1936 Aplikantura adwokacka u adw Korwin-Piotrowski ego w Nowogrodku

1936 Egzamin adwokacki w Wilnie

1936-1939 Praktyka adwokacka własna kancelaria przy Rynku w Nowogrodku

OK NOWOGRÓDEK OBWOD LIDZKI PLACÓWKA TROKIELE 1942-1943

PLACÓWKA KRZYWICE 1943-1944 

PLACÓWKA BIELICA 1944-1945

Pełnione funkcjer:

Pseudon i m y :

WYWIAD
SĘDZIA POKOJU w Komisariacie cywilnym Rzćgdu 
Delegatura Rz^du

"JACEK" 1942-1943

"ROZTROPNY" 1943-1944
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MAiłyLĄ " jA C £ lc "  ,r

;  ' f c o z i n c r M  y

//

M a  riaj Rogale wicz zd. Houwalt, ps.^,Dobra^), 

żołnierz AK, łączniczka w Okręgu Wilno.

(jMariaj Rogalewicz urodziła się 14 stycznia 1904 r.

w Wilnie z matki Jadwigi zd. Półkozic-Wolskiej i ojca 

Wincentego Houwalt, który był prawnikiem i ziemianinem —  

właścicielem majątku Lipniszki w powiecie lidzkim. Matka 

zaś w czasie zaborów organizowała lekcje języka polskiego 

we wsi Lipniszki.

[ 'X  Maria) w  1923 r. złożyła egzamin dojrzałości w Gimnazjum Platerówn^w Warszawie,

gdzie rozpoczęła studia prawnicze na Uniwersytecie Warszawskim; podczas studiów ukończyła

kurs sanitarny; studia skończyła w 1927 uzyskując tytuł mgr prawa; po aplikacji na

Uniwersytecie Stefana Batorego w latach 1928— 29 uzyskała uprawnienia sędziowskie, co

pozwoliło jej otworzyć własną kancelarię adwokacką w Now ogródk^^ .€/1A /̂g\. dx

W  1930 r. wyszła za mąż za Władysława Rogalewiczajjfwłaściciela majątku ziemskiego

Osmałów (14 km od Nowogródka); oficera rezerwy, który walczył w 1920 r. w  13 Pułku Ułanów ^

za co został odznaczony. \ JbA,î M-COî 'xx.Łx

We wrześniu 1939 r. podobnie jak Maria został aresztowany przez N K W D  i wywieziony f-ć~d

w głąb Rosji. Ślad po nim zaginął.

Dzięki siostrze T̂ cofitr z Houwaltów Kossowskiej, Maria zdołała uciec z nowogródzkiego

wiezienia; wspólnie z siostrą męża oraz z dwójką dzieci, Jerzym i Jolantą ukrywała się w Wilnie.

W  1941 r., dzięki pomocy Teli, udało jej się zorganizować wyjazd dzieci do Szwecji. Sama

niestety wyjechać nie mogła gdyż wciąż była poszukiwana przez NK W D .

W  1941 r. Maria rozpoczęła pracę konspiracyjną w A K  na terenie Okręgu

nowogródzkiego (od 1944 Podokręg Okręgu Wileńskiego), pod pseudonimem ^Bobra^
1 fa  z-T(dCPA/y *

‘ Walczyła też czynnie w szeregach partyzantki A K  - owskiej. Była powoływana jako sędzia 

w sądach AK. W  tym też czasie ukrywała dziecko żydowskie, którego rodzice zostali wywiezieni 

do obozu koncentracyjnego. Szczęśliwie udało im się powrócić, Maria- zaś mogła oddać im ich 

„pociechę” „całą i zdrową” .

W  1945 r. Maria" podobnie jak jej ̂ przyjaciółka Genowefa Górska ps. „Sarna” została 

aresztowana przez N K W D . „Wsypała” je bratowa p. Genowefy.

areszcie w^S^c^rzebywała Maria miesiąc, po czym została wywieziona do Orszy, 

gdzie wyrokiem sądu została skazana na 10 lat ciężkich robót przymusowych za walkę w AK.

Została wywieziona w głąb Związku J^dateckiega, gdzie najpierw pod Uralem spędziła 4 lata

> <
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w kamieniołomach, potem zaś w Icie pracując jako stróż nocny; przez ostatnie dwa lata wyroku 

pracowała w charakterze pielęgniarki w szpitalu dziecięcym (zawdzięczała to odbyciu przed 

wojną kursu sanitarnego —  po prostu umiała robić zastrzyki i znała łacinę). Praca ta uratowała ją 

przed śmiercią z wycięczenia.

Z obozu w Incie została zwolniona jesienią 1955 r., zwolnienie jednak było jednoznaczne 

z wyrzuceniem z obozu bez zapewnienia bezpiecznego powrotu do rodziny. Na szczęście i tym 

razem znalazła pomoc. Razem z pp. Purazińskimi, którzy podobnie jak-^wi^^stali zwolnieni, 

dostała się do Moskwy, gdzie w polskiej<£m^sailzietpmnfbrmowano ją iż jej nazwisko znajduje 

się na liście repatriantów do Polski; starania o umieszczenie nazwiska Marii na tej liście od 

dawne czyniła jej siostra Tela. '

-Marra"do Polski powróciła w grudniu 1955 r. razem z 2 tys. irmyclyrepatriantów. Po 

powrocie przez okres $  m-cy czyniła starania w celu wyjechania do Szwecji. Udało jej się to

dopiero podczas zajść październikowych w 1956 r. W  Szwecji wśród bliskich jej osób, 

mieszkała do śmierci. Zmarła 27 lutego 1999 r. w Sztokholmie.

Katarzyna Minczykowska

AP AK Toruń: teczka osobowa, Rogalewicz M., nr inw. 2007/WSK; wywiad z J. HalkiewiczĴ Szwecja 

18 IV 1999 (nagranie magnetofonowe).
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ę
Maria Rogalewicz zd. Houwaltjurodziła się 14 stycznia 1904 r. w  Wilnie z matki 

Jadwigi zd. Półkozic-Wolskiej i ojca Wincentego, który był prawnikiem i ziemianinem —  

właścicielem majątku Lipniszki w powiecie lidzkim. Matka zaś w czasie zaborów organizowała 

lekcje języka polskiego we wsi Lipniszki.

Maria w 1923 r. złożyła egzamin dojrzałości w Gimnazjum Platerówny w Warszawie, 

gdzie rozpoczęła studia prawnicze na Uniwersytecie Warszawskim; podczas studiów ukończyła 

kurs sanitarny; studia skończyła w 1927 (1928) uzyskując tytuł mgr prawa; po aplikacji na 

Uniwersytecie Stefana Batorego w latach 1928— 29 uzyskała uprawnienia sędziowskie, co 

pozwoliło jej otworzyć własną kancelarię adwokacką w Nowogródku.

W  1930 r. wyszła za mąż za Władysława Rogalewicza, właściciela majątku ziemskiego 

Osmałów (14 km od Nowogródka); oficera rezerwy, który walczył w 1920 r. w  13 Pułku Ułanów 

za co został odznaczony.

We wrześniu 1939 r. podobnie jak Maria został aresztowany przez N K W D  i wywieziony 

w głąb Rosji. Ślad po nim zaginął.

Dzięki siostrze Teofili z Houwaltów Kossowskiej, Maria zdołała uciec z nowogródzkiego 

wiezienia; wspólnie z siostrą męża oraz z dwójką dzieci, Jerzym i Jolantą ukrywała się w Wilnie. 

W  1941 r., dzięki pomocy Teli, udało jej się zorganizować wyjazd dzieci do Szwecji. Sama 

niestety wyjechać nie mogła gdyż wciąż była poszukiwana przez NK W D .

W  1941 r. Maria rozpoczęła pracę konspiracyjną w A K  na terenie Okręgu 

nowogródzkiego (od 1944 Podokręg Okręgu Wileńskiego), pod pseudonimem „Dobra”. 

Walczyła też czynnie w szeregach partyzantki AK  - owskiej. Była powoływana jako sędzia 

w sądach AK. W  tym też czasie ukrywała dziecko żydowskie, którego rodzice zostali wywiezieni 

do obozu koncentracyjnego. Szczęśliwie udało im się powrócić, Maria zaś mogła oddać im ich 

„pociechę” „całą i zdrową” .

W  1945 r. Maria podobnie jak jej przyjaciółka Genowefa Górska ps. „Sarna” została 

aresztowana przez NK W D . „Wsypała” je bratowa p. Genowefy.

W  areszcie w Lidzie przebywała Maria miesiąc, po czym została wywieziona do Orszy, 

gdzie wyrokiem sądu została skazana na 10 lat ciężkich robót przymusowych za walkę w AK. 

Została wywieziona w głąb Związku Radzieckiego, gdzie najpierw pod Uralem spędziła 4 lata 

w kamieniołomach, potem zaś w Icie pracując jako stróż nocny; przez ostatnie dwa lata wyroku 

pracowała w charakterze pielęgniarki w szpitalu dziecięcym (zawdzięczała to odbyciu przed 

wojną kursu sanitarnego —  po prostu umiała robić zastrzyki i znała łacinę). Praca ta uratowała ją 

przed śmiercią z wycięczenia.
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Z obozu w Incie została zwolniona jesienią 1955 r., zwolnienie jednak było jednoznaczne 

z wyrzuceniem z obozu bez zapewnienia bezpiecznego powrotu do rodziny. Na szczęście i tym 

razem znalazła pomoc. Razem z pp. Purazińskimi, którzy podobnie jak Maria, zostali zwolnieni, 

dostała się do Moskwy, gdzie w polskiej ambasadzie poinformowano ją, iż jej nazwisko znajduje 

się na liście repatriantów do Polski; starania o umieszczenie nazwiska Marii na tej liście od 

dawne czyniła jej siostra Tela.

Maria do Polski powróciła w grudniu 1955 r. razem z 2 tys. innych repatriantów. Po 

powrocie przez okres 6 m-cy czyniła starania w celu wyjechania do Szwecji. Udało jej się to 

dopiero podczas zajść październikowych w 1956 r. W  Szwecji wśród bliskich jej osób, 

mieszkała do śmierci. Zmarła 27 lutego 1999 r. w Sztokholmie.

Katarzyna Minczykowska

AP AK Toruń: teczka osobowa, Rogalewicz M., nr inw. 2007/WSK; nagranie magnetofonowe, wywiad 

z J. Halkiewicz, Szwecja 18 IV 1999.
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P O :S

P o ś w i a d c z e n i e .

Ja  niżej podpisany ksiądz Antoni K o h u t n i c k i  Proboszcz para­

f i i  w Łęgowie,pow.Gdańskiego niniejszym  poświadczam,że Marie Rogalewiczową, 

c.Wincentego Houwalta i Jadwigi z 'Wolskich znam oddawna jako b .parafiankę 

i wiadomym mi je s t ,ż e  Maria R o g a l e  w i c z  za przynależność do Armii 

Krajowej skazana była wyrokiem Wojeanago Trybunału* Wojsk JT.K.W.B.z a r t .6?Ja 

KK-BZSB.na 10 lat pozbawienia wolności.Karę odbyła w przymusowych obozach 

pracy na dalekiej Północy w Korni Republice w Z .S .R .R .
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O dpis.

Poświadczenie.

Ja niżej podpisany ksiądz Antoni K o h u t n i c k i  , proboszcz parafii w Lęgowie, 
pow.Gdańskiego,niniejszym poświadczam,0e Marię R o g a l e  wi c  z o w ą  },c.Wincen­

tego Houwalta i Jadwigi z Wolskich znam oddawna,jako b.parafiankę i wiadomym mi jest 
śe Maria Rogalewicz za przynależność do A r m i i K r a j o w e j  skazana była wy­
rokiem Tvo1ennego Trybunału Wojsk N.K.W.D. z art.63.T.a.KK-BZSR.na lat Dozbawien^a ji« 
wolności .Kare odbiła w orz^wisowach obozach trrac  ̂ daleklei Połnocv.w Komł PotmH-

I I ćp w Z-S P P--------- ------------------------------------------
ligowo,, dnu H  X . J956r. Pifeeaęee^ okrągła i z nadpisem: Parafia rzym. kat. Lęgowo. 

Podpis:/Ks.A. Kohutnicki//
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OD PIS
i 11 +

P o ś w i a d c z e n i e .

Ja,niżej podpisany Adam Pruzinski,felczer medycyny,zatrudniony w punkcie felczerskim

w OBhotnicy Górnej,pow. Nowy-Targ,woj. Krakowskie,zam. tamże niniejszym poświadczam,że

0
odbywając wyrok pozbawienia wolności w obozach pracy w Z. S. R. R. poznałem tam Marię; 

R O G A L E W I C Z  ,/córkę Wincentego Houwaltai iJadwig^/,która wyrokiem Trybunały W03- 

jennego Wojsk F.T Ki W. D. w 1945 r. była skazana na karę 10 lat pozbawienia wolnos ci 

za przynależność do Armii Krajowej.Karę odbywała w przymusowych obozach pracy na dale­

kiej Północy w Komi Republice,w Z. S.R. R. ,pracując jako soistra-pielęgniarka w szpita­

lach obozowych. Zwolniona została w marcu 1955 r. i jako repatriantka,na skutek poczyniu 

nych starań,wróciła do Polski. Kraków,dn. 13 października 1956 r. /podpis/Pruzińs ki 

Adam.Państwowe Biuro Notarialne w Krakowie.Numer Repertorium A. I . 12263/56. Poświadczamy 

że Ob. Pruzinski Adam zamieś zkały w Ochotnica Goma pow. Nowy Targ-ktorego tożsama c 

ustaliłem na pods tawie dowodu osobistego Nr. WC Ł7II&)— powyższe oświadczenie wobec

mnie w łasnoręcznie podpisał. ----------------------------------------

Pobrano tytułem opłaty s karbowej w e dle pozycii 3. lit . b. tab. opł. s karb. kwotę 

6 złotych,oraz opłatę za dokonanie czynności notarialnej z § 21 rozp. Min. Spraw'.’-o 

tych opłatach kwotę 5 złotych. W Krakowie dnia Trzynastego października tysiąc dzie-

więcsetnego piędziesiątego s zostego roku/i3. X. 1956. r. fr -- ---------------

Pieczęc okrągła z herbem pansrwa i nadpisem:Państwowe Biuro Notarialne w Krakowie. 

/podpis/Dr. Ros nowski Roman notariusz./Rosnows ki Roman.
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C p w i a <V c 2 c n i e  

Ja niżej podpisany Ludwik Eienartowicz urodzony dnia i.3 sierpnia 1SC7 r. 

zamieszkały t? Gliwicach plac ./szystkich Świętych nr.-i m.5 ligitynujfcy się dowo 

ćer* osobistym serii JB-nr. l?o8332" z’ zarodu rucca pl’awny świadczy odpowiedzialno 

karnej z art. 140 Kodeksu Karnego oświadczam co następuje; Adwokat vuria F.ogale- 

vicz pracowała w korspiraeii na terenie powiatu nowogródzkiego v; okresie oc po­

łowy roku 1942 do listopada 194-5 r.Zaprzysiężona została prze?, porucznika JSio- 

łynię .Psewdonim-mgr .TTar ia Eogalewioz miała, jaćek.

W listopadzie 1943 r.v,stępiła do czynnej partyzantki *rmii Krajowej v. ch. 

rakterze sanitariuszki i pełniła tę funkcję do m—ca kwietnia 194/1 i .C^ m—ca I.*>i< 

nia 1944 roku do przyjścia Armii Czerwonej /lipiec 1944 r . /  pracowała w Delega­

turze Fzędu na terenie powiatu lidzkiego woj .nowogrodzkiego pod psewdonimem 

Eoztropny . ' .

W 1945 roku V, ład ze Sowieckie aresztowały Ję i zasędziły na lc lat 

obozu pracy,gdzie przetykała ćo grudnia 1955 roku.

Stwierdzam że adwokat mgr .Maria Eogalewicz w y/alce z niemieckim okupa
✓

tern walczyła z ogromnym poświęceniem i ofiarnością.

Powyższe dane pamiętam ponieważ "byłen od grudnia 1941 r. do m-ca kwit 

nia 1943 r. komendantem na powiat nowogećdzki a następnie dom przyjścia Arnii 

Czerwonej tyłem w oddziale partyzanckim w którym tyła adwokat mgr.Maria Kowa­

lewicz. TTa tym oświadczenie zakończyłem.

Gliwice,dnia 23 września 1965 roku ^

G - liw io g  , d a i a  2 3  w r z a ś a i a  1 S S > r .
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O ś w i a d c z e n i e  

Ja niżej podpisany Ludwik 1’ienartowicz urodzony dnia ZZ sierpnia 19C-7 r. 

zamieszkały w Gliwicach plac wszystkich Świętych nr.4 n.5 ligitynujęcy się do wo-
» ♦ * * 

ćer* osobistym serii JB- Tir. 17-08332- z~ zawodu radej prawny śv. iad omy odpowiedzialności 

karnej z art.140 Kodeksu Karnego oświadczam co następuje: Adwokat yaria r.ogale- 

v.’icz pracowała w konspiracii na terenie^powiatu nowogródzkiego w okresie od po- 

ł°*vy roku 1942 do listopada 1543 r .Zaprzysiężona została przez porucznika £ia_
*

łynię.?sewdcn im mgr .?'ar ia Roga.le-.vioz miała Jacek.

V listopadzie 1943 r.wstąpiła do czynnej partyzantki Armii Krajowej u cha­

rakterze sanitariuszki i pełniła tę funkcję do m-ca kwietnia 1944 r.Cd ni-ca Kwiet- 

nia 1944 roku do przyjścia Armii Czerwonej /lipiec 1944 r . /  pracowała w Delega­

turze Rzędu na terenie powiatu lidzkiego woj.nowogrudzkiego pod psewdonimerr, 

Roztropny . • .

»V 1945 roku V, ład ze Sowieckie aresztowały Ję. i zasędziły na lc lat 

obozu pracy,gdzie przebywała*do grudnia 1955 roku.

Stwierdzam że adwokat mgr Jfa.ria Rogalewicz w walce z niemieckim okupan­

tem walczyła z ogromnym poświęceniem i o-fiarnościf.

Powyższe dane pamiętam ponieważ byłem od grudnia 1941 r. do m-c* kwiet 

nia 1943 r. komendantem na powiat nowogeódzki a następnie dom przyjścia .vr:nii 

Czerwonej byłem w oddziale partyzanckim w którym była adwokat mgr.Maria Rofca- 

lwwioz. JTa tym oświadczenie zakoi^cz.yłem.

Gliwice,dnia 23 września 1965 roku

G lłw łc a ,d n ia  2 5  w rześnia  1965?*

42



43



44



45



46



Niniejszym  stwierdzam, że adwokat mgr. Maria Kowalewicz pracowała 

w kospiracji na terenie powiatu nowogródzkiego w okresie od połowy 

reku 1942 do listopada 1943 r .

W listopadzie 1943 r wstąpiła do czynnej partyzantki Armii Krajowej 

w charakterze sanitariuszki gdzie przebywała przyjścia Armii 

Czerwonej, to jest do mc a lipca 1944 r.

Władze Sowieckie za przynależność do Armii krajowej aresztowały 

Ją i więziły przez 11 lat na zesłaniu .

Stwierdzam że adwokat mgr. Maria Rogalew icź w walce z niemieckim 

okupantem walczyła z ogromnym poświęceniem i ofiarnością .

Repertorium r r . 757.-

mgr. "Nienartowicz Ludwik 
były Komendant Obwodu /p o w ia tu / 

nowogródzkiego

PAFSTWO.yE BIURO FOTAEIALTTE ^  OLI -ICaCH

ó w i c z , za- 
którege toż-

Poiwładczata, że powyższy podpis skroś 
w mojej obecności ob. mgr.Ludwik N i e f a r t  

mieszlały w Gliw icach  przy placu W sz.Świętych -r, *>■"^^0- 
samość ustaliłem  na podstawie dawodu osobistego Seria  CCS 0?89pp 

jpobraro opłatę skarbową w'RwoCIg 6 złotych w myśl poz.

3b t . e . s .  oraz za dokenanie czyrneści notar* z § 21  ro zp .M iv'. 

Spraw, kwotę 5 złotych. . ,
G liw ic e , dria siódmego października  tysiąc dziewięćset

pięćdziesią tego  siódmego roku / 7 .X . 1 9 ? 7 / .
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_TM «r

Z a ś w i a d c z e n i e

Niniejszym  stwierdzam, ze adwokat mgr. Maria Rogalewicz 

pracowała w konspiracji na terenie powiatu nowogródzkiego w okre­

sie od połowy roku 1942 do listopada 1943 r .

W listopadzie  1943 r . wstąpiła do czynnej partyzantki Armii 

Krajowej w charakterze sanitariuszki gdzie przebywała do przyjścia 

Armii Czerwonej, to jest do mca lipca 1944 r .

Władze Sowieckie za przynależność do Armii Krajowej areszto­

wały Ja i w ięziły  przez 11 lat na zesłaniu .

Stwierdzam ze adwokat mgr. Maria Rogalewicz w walce z n ie ­

mieckim okupantem walczyła z ogromnym poświeceniem i ofiarnością .

/  - /

mgr.Nienartowicz Ludwik
były Koinendant Obwodu /po w iatu /

nowogródzkiego

Repertorium nr. 6 B ^ l /5 7 .

PAŃSTWOWE BIURO NOTARIALNE W GLIWICACH

Poświadczam, ze powyzszy podpis skreślił  własnoręcznie 

w mojej obecności Ob. mgr.Ludwik N i e n a r t o w i c z ,  za­

mieszkały w Gliwicach przy placu Wsz.Świętych 4 , którego tożsamość 

ustaliłem  na podstawie dowodu osobistego Seria CCR 078955 .

Pobrano opłatę skarbowa w kwocie 6 złotych w myśl p o z . 3b 

t .o .s .  oraz za dokonanie czynności notsr. z § 21 rozp .M in .Spraw , 

kwotę 5 złotych.

G liw ice , dnia siódmego października tysiąc dziewięćset pięć­

dziesią t  siódmego roku / 7 .X . l 9 5 7 / .

piec zeć

/  - /  

podpis nieczytelny

Notariusz
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/  h  f n

Z a ś w 1 a d c z e n 1 e

Niniejszym stwierdzam, ze adwokat mgr. Marla Rogalewicz 

pracowała w konspirze J1 na terenie powietu nowogródzkiego w okre­

sie od połowy roku 1942 do listopada 1943 r .

W listopadzie 1943 r . wstąpiła do czynnej partyzantki Armii 

Krajowej w charakterze sanitariuszki gdzie przebywała do przyjścia 

Armii Czerwonej, to jest do me* lipca 1944 r .

Władze Sowieckie za przynależność do Armii Krajowej areszto­

wały Ja 1 więziły przez 11 lat na zesłaniu.

Stwierdzam ze adwokat mgr. Marla Rogalewicz w walce z n ie ­

mieckim okupantem walczyła z ogromnym poświeceniem 1 ofiarnością.

/  - /

mgr.Klenartowicz Ludwik
były Komendant Obwodu /pow iatu/

nowogródzkiego

Repertorium nr. 6891/5 7 .

PAfiS^YOWK PTTTRO KOTARTAŁNF 7 0ŁI.7ICACH

Poświadczam, ze powyższy podpis skreślił wł*snorecznie 

w mojej obecności Ob. mgr .Ludwik T J l e n a r t o w i c z ,  za­

mieszkały w Gliwicach prry placu Waz. S,wlrtych 4 , którego tożsamość 

ustaliłem n? poestawie dowodu osobistego Seria CCP. 078955.

Pobrano cpłste skarbowa w kwocie 6 złotych w myśl poz. 3b 

t .o .s .  oraz za dokonanie crym ości r.otsr, z § 21 rozp.f ln. Spraw, 

kwotę 5 złotych.

Gliwice^ dnia siódmego października tysicc dzle^iećset pięć­

dziesiąt siódmego roku /7 .X .1 9 5 7 / .

/  - /

plecreć podpis nieczytelny

Notariusz
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F  o ś w i a d c z e n i e .

Ja niżej podpisany Adam F  r u z i ń s k i  felczer  medycyny,zatrud­

niony w Punkcie Felczerskim  w Ochotnicy Górnej,pow.Nowy Targ,woj.Krakow­

skie, zam.tamże niniejszym  poświadczam,że odbywając wyrok pozbawienia wol­

ności w obozach pracy w Z .S .R .R .  poznałem tam Marie R © G A 3L E W I C Z , 

/pórke Wincentego i Jadw igi/która  wyrokiem Trybunału Wojennego Wojsk N .K .W .D

w 1945 r .b yła  skazana na karę 10 lat pozbawienia wolności za przynależność 

do Armii Krajowej.Karę odbyła w przymusowych obozach -pracy na dalekiej

Północy,w Korni Republice,w  Z .S .R .R ,,p r a c u ją c  jako siostra-pielegniarka

w szpitalach obozowych.Zwolniona została w marcu 1955 r . i  jako repatrian

tka,na skuteK poczynionych starań ,?n^ei?a  <5© P o l *k i .

Kraków,<®n.I3 października. IftSfi r .

Państwowe Biuro N otarialne  w ‘Krakowie 

Numer Repertorium A . I / f A ."!/ 5 5 .

Poświadczam ,że Ob. Fruziń ski Adam zamieszkały w Ochotnfcaa Górna 

pow. Nowy Targ  - którego tożsamość ustaliełm  na podstawie dowo- 

dm osbistego wr : WC 571140- powyższe poświadczenie wobec mnie

■własnoręcznie podpisał. - - -  -- —  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ --

Pobrano tytuSem opłaty skarbowej wedle p o z o  . l i t .b .  tab. 

op ł .skarb , kwotę 6 złotych , oraz opłatę za dokonanie czynności 

notarialnej z § 21 r o zp .^ łn . Spraw, o tych opłatach kwotę 5 -«« 

złotych. - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  —  - - - - - -

W Krakowie dnia trzynastego października  roku tysiąc dziewięć- 

setnego pięćdziesiątego  szóstego / . 13 .X . 1 9 5 6 .r / • - - - - - - - -

D r  Rosnowski Rom«,*\ 
notariusz.

/ v . z ‘ił

t
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Koło b .Ż ołnierzy  AK.

KWESTIONARIUSZ DO WERYFIKACJI.
' I

Nazwisko i imię

> 1

H

k W .lS fr . .t M r f a J U ..............%.......................................

Data urodzenia : . ! H  . . Jł .Q i lJ ie j scowość: r v O '£ t v p ...........................

Nazwisko panieńskie m ężatek:. M .o u - w .& y t . ..........................................................

Imiona rodziców :.. W i t ^i^LW. i. Ącl................................ ...........
Używane pseudonimy z zaznaczeniem w jakich  o k resa c h :...................... ...............

M . tfX .oh-. HA /Vy.. f RozreOP/sy.'{ fad X ?r. ..........

Data wstąpienia do SPZ /ZW Z, P Z P /, AK, lub podporządkowanej AK organiza­

c ji  wojskowej : .  Z-........................................................................................................

Kiedy zaprzysiężony, przez kogo i w jakich  o k o lic zn o śc ia c h :........................

. Ir iu tA tn . .1.% k  Z . .ftp,&?■. ,̂ px.\ J .w t. t j/n rlĄ.t/... (4aw. pJUx.6vk.
Nazwa organizacji i miejsce o r g a n iz a c ji , komórki do której wstąpił z jak 
najdokładniejszym  określeniem miejsca tej komórki w h ierarchii organi­
zacji , np : Okręg, Re jon, Oddział : . • .

. h. Yk.. .v • Ó. d & Ł  r.Q. P>. ŷ . OJ)... V: ( !>.?. * r A PirArf.Wt* 

. <? U - :,.........................................
Pełniona funkcja w danej komórce: .^ [ ^ |  H~3 A VP> t . . y. . h  ~7: ! .Ą ............

Funkcja i pseudonim przełożonych /k ilk a  szczeb li w górę je ś l i  zn an e /:

: K u . » . n f e u - . 

...................... S  A. W  A . .  i j k  i .fe.5 7 , \ \<f>.............................................................

Okres i kiedy od - do: Nazwa komórki Pełniona Stopień:
____ ____________________w zgl^Oddziału___________ f  unkc jaj_______________

------------------------------ —

—t^fcf— ------- -----

______ i-WXl JŁKJCS* ____

fr fc L & a Ą jr u fc A  k 7 ,/\ bu
Czy starał sie o w ery fik a c jetkiedy i w jakiej Komisji W eryfikacyjnej: ^

_ _ _ r , kSmim. _ Ka tu u  A . 1a/£xzx EUś-AcyJMk _ jtŁ  jićsr. _r_
Je śli  zweryfikowany podać: fotokopie zaświadczenia weryfikacyjnego i le ­

gitymacji oznaki pamiątkowej AK, fotokopie dokumentów posiadanych i ewen­

tualne dodatkowe in fo rm a cje :.............................................................................................

Obecny dokładny adres : . s r W M < / / ^ .  # ] JpJ. .^ 'P .. 7.

Dokładny adres osób mogących u d zie lić  r e f e r e n c j i : ...............................................

Stwierdzenia świadków znających starającego sie  z okresu służby:

Uwaga^ należy załączyć krótki życiorys.

D a t a :_____/ . . .  19 /
podpis
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Po powrocie z wojny otrzyma! dyplom 
lekarski.

W konspiracji działał od maja
1942 w siatce w Wilnie. Od lipca 1942 
byl z-cą komendanta podokręgu 
Wilno-Północ (gminy Rzesza, Podbrze- 
zie, Mejszagoła).

W majątku Toczylowo k. Korwi, gdzie 
mieszkał, znajdował się punkt kontakto­
wy Podokręgu. 1 czerwca z siatki tego 
Podokręgu powstała -> 2. Brygada AK, 
w której ppor. Bohdan Kopeć był d-cą 
1. plutonu.

Po rozbrojeniu Brygady pod -> Mied- 
nikami został internowany w Riazaniu, 
skąd wrócił w grudniu 1947.

Do końca 1950 roku pracował jako 
chimrg w Chełmży, potem w Olsztynie, 
gdzie zrobił specjalizację z urologii.

Zawsze czynny społecznie, od 1980 był 
aktywnym członkiem „Solidarności”.

Zmarł w Olsztynie 10 maja 1984.

Relacja Andrzeja Kopcia 
Z. Jankowski, Wspomnienia z 2. W ileńskiej Bry­

gady AK z  Kahigi, Bydgoszcz 1998

Leszek Kostecki

(1904-1999), pseud. 
„Dobra”, .Jacek”, 
„Roztropna”

Córka Wincentego Houwalta, obywa­
tela polskiego, ziemianina, pochodzenia 
szwedzkiego i Jadwigi urodziła się 14 stycz­
nia 1904 w Wilnie.

n j /i

Dzieciństwo spędziła w rodowym ma­
jątku Lipniszki (pow. Lida).

Uczęszczała do renomowanego Gim­
nazjum Panien Platerówien w Warszawie, 
a po uzyskaniu matury studiowała pra­
wo na Uniwersytecie Warszawskim. Sai- 
dia skończyła w 1929 z tytułem magistra 
praw.

Aplikację sędziowską rozpoczęła w Są­
dzie Okręgowym w Wilnie; w 1931 
złożyła egzamin sędziowski jako jedna z 
pierwszych kobiet prawniczek w Polsce.

W 1. 1931-32 była sędzią w Sądzie 
Okręgowym w Nowogródku. W 
1933 przeszła do adwokatury, realizując 
aplikanturę adwokacką u mecenasa Kor- 
win-Piotrowskiego w Nowogródku, za­
kończoną w 1936 egzaminem adwokac­
kim. Następnie do września 1939 prowa­
dziła własną kancelarię w Nowo­
gródku.

W tym czasie wyszła za mąż za ziemia­
nina Władysława Rogalewicza (z maj. 
Osmołów k. Nowogródka). Mąż areszto­
wany po wkroczeniu sowietów zaginął.

R. ukrywała się z dziećmi w okolicach 
Wilna pod panieńskim nazwiskiem. Po 
chwilowym wycofaniu się bolszewików 
podjęła starania o wyjazd z całą rodziną 
do Szwecji. Uzyskała paszporty i wizy dla 
dzieci i szwagierki Kamili Jagodzkiej. Na­
tomiast jej dokumenty, na skutek pomy­
łki polskiego poselstwa w Sztokholmie, 
zostały wystawione na nazwisko męża, a 
nie na Houwalt, co wykluczyło wyjazd i 
zmusiło do pozostania w Wilnie.

Podczas drugiej okupacji sowieckiej R. 
nadal ukrywała się, a po wkroczeniu 
Niemców w czerwcu 1941 powróciła do
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rodzinnego majątku Houwaltów.
Latem 1942 została zaprzysiężona 

na rotę AK przez por. „Białynię”, k- 
dta -> placówki „Peter”.

Z chwilą zaprzysiężenia do listopada
1943 działała w wywiadzie Okrę­
gu, w zasięgu -> Zgrupowania Nadnie- 
meńskiego, z miejscem pobytu w Bieli­
cy nad Niemnem. W tym okresie współ­
pracowała z d-cą Zgrupowania -> mjr. 
Maciejem Kalenkiewiczem („Kotwicz”) 
oraz z szefami sztabu Okręgu I oddz. -> 
kpt. Władysławem Stanowskim i II oddz. 
-> kpt. Bolesławem Wasilewskim („Bu- 
stromiak”). Świadczyła też liczne 
usługi prawnicze w wyjaśnianiu i pro­
wadzeniu spraw karnych i cywilnych, ja­
kie wymagały rozpatrzenia w Zgrupowa­
niu i Okręgu.

Po zorganizowaniu w listopadzie 
Okręgowej Delegatury Rządu z delega­
tem -> Janem Trzeciakiem (.Aleksander”) 
została do niej przeniesiona także R. 
na stanowisko sędziego pokoju. 
Pracowała na nim do lipca 1944.

W czasie wojny zajmowała się tak­
że umieszczaniem dzieci żydow­
skich w polskich znajomych ro­
dzinach kolo Wilna. Po zakończeniu 
działań wojennych nadal interesowała 
się losem tych dzieci. Dużo jeździła usta­
lając aktualne adresy tych podopiecz­
nych. W czasie tych podróży została w 
1945 aresztowana przez NKWD pod za­
rzutem szpiegostwa. Więziona w Lidzie, 
Mińsku, Orszy została skazana na 10 łat 
zsyłki. Wyrok odbyła w łagrach Ugliszcz, 
Wiatki, Inty.

Kiedy za rządów Chruszczowa łagry

zamieniono na „wolną zsyłkę” dzięki sta­
raniom rodziny została zwolniona i w 
1955 wróciła do Polski, a rok później 
wyjechała na stałe do rodziny do Szwe­
cji.

Zawsze czynna włączyła się tam do 
pracy społecznej i organizacyjnej w tam­
tejszej Polonii. Była członkiem Związku 
b. Więźniów Politycznych, Związku Żoł­
nierzy AK, Polskiego Komitetu Pomocy 
Stowarzyszenia Polek w Szwecji.

W swoim domu kultywowała tradycje 
patriotyzmu i gościnności.

10 marca 1999 w kościele św. Eugenii 
w Sztokholmie zmarłą pożegnała rodzi­
na i przyjaciele.

Kwestionarit iszpersonalny M. R ogaletiiczoivej 
K. Krajewski, Na Ziemi NoiDogródzkiej - „Nów ” - 

Notvogródzki Okręg AK, W-wa 1997 
Zinarla Maria z Houwaltów Kogalewiczowa, 

„Nowa G azeta Polska "(Szwecja) nr 7 z 28 III 
1999

Jerzy Brzozowski

SZAŁKOWSKI 
ZBIGNIEW 
LUDOMIR JAN

pseud. „Renard”

Syn kpt. WP Antoniego i Czesławy z 
Zielińskich urodził się 17 marca 1924 w 
Grudziądzu.

Po ukończeniu szkoły powszechnej 
(1936) w Poznaniu kształci się w Gimna­
zjum im. Karola Marcinkowskiego w Po­
znaniu, gdzie w czerwcu 1939 kończy 3- 
Id.
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Nawiązując do artykułu zamieszczonego w Nowej Gazecie Polskiej 

/ n r . 7 z dn. 2 8 .0 3 .9 9 /  snuję r e fle k s je ............

Pożegnałam swoją koleżankę , więźnia politycznego Marię z Huwaltów 

Rogalewiczową i nie zgadzam się z określeniem "o fiara  okresu stalinow­

skiego " •

Nie jestem ofiarą tamtych czasów, ofiara to ktoś pokonany, a my nie 

czujemy się t a k i m i . . . . .

Mam prawo mówić również za zmarłą, z którą rozmawiałam wielokrotnie

i pamiętam kiedy zaprosiłam ją poraź pierwszy wiele lat temu na wspo­

mnienia naszych przeżyć......... w ięzienia , walki w AK, nie to nie była

ofiara , to była osoba tak samo niepokonana.

Tak należało czynić w tamtych czasach, tego wymagał obowiązek wobec 

ojczyzny...........  a cena ? wysoka, ale nie o f ia r a .........

Ale czy trzeba aż takiej ceny by zrozumieć siebie  i  wyzbyć się okropnej 

c e c h y . . . .  pragnienia zemsty, nienawiści, sądzenia . . . .  sądzimy wszysi— 

kicn. Jakim prawem ? jacy sami jesteśmy, czy sprawiedliwi w tych osądach 

Nie chcę być ofiarą niczyją  ani ustroju , ani h i s t o r i i . . . .  zresztą 

przemijającej h istorii .

l’ak ja jak i moje współ towarzyszki więźniarki nie czujemy tego co ozna­

cza słow ow "ofiara ".

Ofiara ? czyja? czy to nie kojarzy się z upadkiem ?"leży na łopatkach 

ofiara losu , biedaczysko " .

A ja czuję się niepokonana, wprost odwrotnie , wyszłam z tej matni 

brudu, okrucieństwa, pogardy zwycięsko.

A mogłam przecież zatopić się w nienawiści, złorzeczeniu, zatopić się 

w szukaniu zemsty i pogrążyć się w otchłani jeszcze gorszej niż ta 

z której wyszłam.

Mam już te zmagania za sobą.........  na s z c z ę ś c i e . . .  choć nie ta ję ,  koszt

był wielki.,

Z tego mroku zła , męczarni wyłaniają się postacie piękne, podające 

dłoń przyjazną , gdzie nawet okruch podany głodnemu staje się stopniem 

do nieba ..............

Lekarz więzienny o wielkim sercu, który z narażeniem życia swojego

i swojej rodziny pomógł uciec całej grupie więźniów Ak-owców z wię­

zienia w Inowrocławiu......... jakże ulżyło mi , że zdążyłam pod koniec

życia powiedzieć mu . . . d z i ę k u j ę .........
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Siatka crgasizacyjaa z. aeicta ezacaw (19*1 - 1944 )

Okr^ff Nawa^radek: K»«. Pal-szuk (ppulk.A.Szyilewaki) Szef sztaba : " Warta^
7 kaaarek: Sztnb, persaaalaa, wywiad, aperacyjaa...........

Obwedy: M a w ^ r a d e k  Kaa. "Lew”, "Miedzianka", k#«,wywiadu per. "3ialyaia"

$lacewkl pa gaiaacht
Zdzieeial (»«jliczaiejsza)

Kuszelewa (kaa. Pietrewicz)

Majntek pp. Karpewiezew (k»a. Jerzy Brzez«wski)

Lida - Kea,"Sawa" (kpt. Władysław Stawawski) kea.wywiadu Kuszelewski

placawka największa Bi^liea-Krzywicze , placewka Trekiele 
kea."VNIM" (Mickiewicz),placewka Iwie (^etewt)

Szczuezyn K»a, Barsuk ( w Mezejkewie - Breeheckiege) "*ieslaw) 

adjutaet Barsuka)

Sleaia, Kaa."Ksrtacz" (Ost»e«ski Mieczyalaw)

Stelpec

Vclezyn

Kepelaa Okręgu "Dluges*" - ks. Jileeki.

Keaeadaat zgrupewan Nanaieaeaskich ♦ aajar Katwiaz (^alealiewic*) „giaąl pad Sarkeataai 

Betaljeay: "Hubali" kea. "Ragaar" Bieliaaa 

"Zych" a d Nieaa-a kala Zaludka 

"Begdaaka" paw. Szezuczyaski 

Kapel^a zgrupew^aia w Bielicy: ka. Aatani Kehutaieki.

Piaae pediieaae ekregu aewegredzkiege BJB - szef dr. Wewrzyaczak.
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Metody sie łztwa były rożne.

Zwykle zaczyntno ad zap-wnien, z ; przyznanie sie do "winy" spowoduje łagodniejszy 

wyrok , a nawet zwelnisaie, nastepnie pyt'aa bez konaa a osoby, miejscowości, fakty.

Pytami* były tak sformułowana, ze oskarzoneam mogło sie zdawać, z* wszystka a aia jest 

wiadome, pak' zywano au sfin cwane z zmaia innych , k t o z y  rzekomo wszustko ujawnili.

Jeżeli tea system aie poskutkował , zstosowano inny : groźby, krzyki, stapianie psi 

ściano, rekaszyay. Kabiety bita nahajami, tak ze kaazule były w atrzepk>ch,

Zc aaa zatrzyaaaa Genawefa (Jarska ( z Lipaiszek ) pa badaaia ealy miesiaa nie magla 

lezea aa pleaaah , a przez wiele lat siała blizny ad nahpja , a aa karku siady ad roz­

bitej kolby rewolwer*. Później spotkałam w obozie młodych aezezyza z wybityai wszystkich 

zebaai i przetraaanemi naaami, Przesłuchiwania z reguły odbywały sie w nocy, gadzinami, 

a wdziea spae nie było walno* V ezasie śledztwa cz-sto uaieszczana badanego w separatce 

i dodr nno au " stukacza " czyli danesiciela, Kontakt z świstem :wn^trzny« byl zerwsny. 

Paczek i listów nie wolno było otr yaywa*. V celach odbywały sie ustawicznie r-wizje 

także osobiste* // karerze wieziei siedział tylko w bielizr.ie przy bardzo niskiej 

t a  per 5 turze, Dastac si do kore<*ru aozna było 4oet«c-yts za mj*ri«jsze słowo* Wielu 

więźniów thoro sio po kprc-rza do konea życia (gruzliaa). W pierwszym ok’̂ sim a go 

pobytu w wiezieniu i obozach zmerlo bprizo duzo Polukow nietyko z powodu T u z l i c y  , ale 

z powodu biegunki głodowej. Po wyroku przewozono wiozniow etepaai (crłeai poeiagaai 

w wagonach bydlęcych lub w wagonaah specjalnych w których przedziały miały seisay wewnrtrznr 

z siatek, do wiozien przesyłkowych, Stcat^d wysyłano więźniów do rożnych obozow.

Obozy pr^cy poprawczej były rożne: kolonje inwalidzkie, gdzie wysyłano ludzi niezdolnych 

do pracy fizyeznej , taa przydziały żywnościowe były głodowe, obozy pracy dla kryminalistów

i obozy la politycznych. W tych os^tnich reżym byl najsurowszy, Wiezniowie byli numerowani 

baraki były na noc zamykane, listy wolno było wysyłać dwa razy do rakw , do pracy nzlo

sie pod zbrojnym konwojem z pęaai. Za ezasow St lina wy tarczal ^janas ustny szeby

szczeto śledztwo przeciwko podejrzanemm. Później wya«gana podpisu awuch świadków.
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Jak zginali Księża Polscy i sióstr/ zakonne na terenach 

'..'schodnie j Polski, podczas okupacji niemieckiej*

Okres okupacji niemieckiej spędziłem na terenie dawniejszej 

Polski wschodniej; a mianowicie w powiatach: baranowiekim, 

nowogródzkim i lidzkim.

Po zajęciu tej części Polski przez niemców los księży na razie 

był zndśuy, ale tą idylla nie trwała długo.Hitlerowcy pragnęli 

ut orzyć niezależną B i a ł o r u ś ,  która stałaby się państwem 

satelitarnym III  Rzeszy. Ha ogół Białorusini z wyjątkiem 

skrajnie nacjonalistycznych jednostek nie kwapili się do two­

rzenia własnego mocarstwa,Okupant uważał..że win* w tym ponoszą 

polscy księża katoliccy, A więc hejże na Soplicę! (trzeba pols­

kich księży wytępić).

Zaczęło się najpierw od Baranowicz*Tam zebrano wszystkich 

księży z całego dekanatu w liczbie szesnastu.Po bestialskich 

badaniach w miejscowym więsie iu wyprowadzono ich wszystkich 

z wyjątkiem ks.dziekana Jana orysiuka na miejscowy cmentarz, 

gdzie musieli własnoręcznie wykopać sobie groby,a następnie 

wszystkich piętnastu rozstrzelano.ITazwiska tych męczę isko 

poległych księży uszły mi już z pamięci, wiem że wśród nich 

był śp*Ks.01eszczka,u którego często uprzednio bywałem na 

odpustach i spowiedziach wielkanocnych. Podobny los spotkał 

księży z dekanatu Nowogródzkiego.Najpierw rozstrzelano probosz­

cza z miasteczka Horodyszcze, jako jedyny zarzut postawiony ifcu 

było obserwowanie marszu wojsk niemieckich.

Następnie aresztowano księdza dziekana kichała Daleckiego^ . dr. 

Jana Kiiczyńskie-jo i ks•SieczkO* Ha krótko przed aresztowaniem 

widziałem się z dziekanem Ks.Daleckim, w długiej rozmowie 

zwierzył mi si*,że  trapią go jakieś straszne przeczucia 

i rzeczywiście w kr otce wraz z k :> .Kuczyńskim i Ko .Sieczkę 

został aresztowany.Przebywali oni wszyscy w więzieniu w kowo- 

gródku, gdzie ich osadzono w końcu czerwca 1943 r .

0 tym krótkim, a jakże bestialskim pobycie opowiadał mi 

później Ks.Sieczko cudem niemal z tej kaźni ocalały•Księży 

umieszczono wraz z/ liczną grupą osób cywilnych aresztowanych 

pod różnymi pretekstami. większości była to miejscowa inteli­

gencja na wyniszczeniu, której hitlerowcom szczególnie zależało.
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Wszyscy księża byli objektem szczególnych szyderstw strażni­

ków więziennych, wyśmiewano ich stan, starając się przekonać 

spółwięźniów,że właśnie księża są głównymi wrogami I I I  Rzeszy. 

Księża z największą pokorą przyjmowali zn iew agi.*a i z dziesiąt­

kami współtowarzyszy niedoli odprawili wspólne rekolekcje.

I te właśnie rekolekcje w ponurych celach nowogródzkiego 

więzienia, przypominające nabożeństwa pierwszych katShumenów, 

dały im przeświadczenie\że do ko ca spełnili obovaązok/do 

którego zostali powołani../ pierwszych dniach sierpnia 194 3r. 

zdarto z k3ięży sutenny zabrano obuwie i wraz z grupą 73 osób 

cywilnych wepchnięto do ciężarowych samochodów. Następnie 

konwój ten udał się do pobliskich lasów,krótkie serie karabino­

we były ostatnim akordem tego krwawego dramatu.Wspólna mogiła 

w lasach nowogródzkich pokryła na zawsze ciała męczeników*

Bzie pewnie bujny las zakrył już miejsce zbrodni.Dzi.vnym 

zbiegiem okoliczności ks.Sieczko nie był dołączony do tego 

transportu śmierci.

Podobny los spotkał księży z dekanatu lidzkiego.Aresztowano 

ich w liczbie jedenastu osadzono w ięzieniu w lidafc* Pamiętam, 

że w groźnie tym byli Ks..ls.August%wicz,Bieliński,Lubianiec, 

Mró*t Torturowano ich zapewnie w ten sam sposób co i księży 

z nowogród kiego.Dochodźiły bowiem o tym wieści podawane z ust 

do ust. Ilimo licznych interwencji przerażonych parafian nikt 

s księży nie ocalał.

wiosną 1943 r . rozstrzelano ich w pobliskich lasach.

Gdy hitlerowskie watachy wdarły się w głąb Z .S .R .R . sześciu 

znanych mi księży udało się na wschód celem pełnienia swych 

obowiązków duszpasterskich na tych właśnie terenach.Początkowo 

hitlerowcy pobłażliwie patrzyli się na te poczynienia, ale 

szybko w dzia alnośei tej poczuli niebiezpieczeństwo, księży 

aresztowano i po strasznych torturach rozstrzelano.Z kaźni 

tej cudem nienal ocaleli Ks,^=^*rt4 i Ks.Sześciuk.
1/CO

Pamiętam że pewnego wieczoru przybyła do mnie z Nowogródka 

do ^Śieluba, gdzie wówczas przebywałem, jedna z sióstr nazare­

tanek.

Nazaretanki prowadziły przed wojną w Nowogródku 7-o klasową 

szkołę podstawową, lliemcy po wkroczeniu szkołę z miejsca 

zlikwidowali,a siostry zajmowały się jedynie niewielkim 

gospodarstwem rolnym.
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Jednak i ta znikoma działalność "była hitlerowcom solą w oku* 

wydawało im się,że 5 .S . l.azaratanki prowadzą działalność 

polonizacyjną.Każda najmniejsza poszlaka była u hitlerowców 

równoznaczna z wykonaniem wyroku śmierći*Odwiedzająca ranie 

siostra zakonna była tego dnia w fatalnym nastroju psychicznym* 

Zwierzyła mi się,że przeżywa jakieś nieokreślone uczucie, 

jakiś wewnętrzny niepokój, który pierwszy raz w życiu ją 

na iedza.Radziłem jej by nie wracała tego dnia do Nowogródka, 

proponując jej gościnę. Kategorycznie odmówiła oświadczając, 

że nrusi wracać do swego Zgromadzenia, obojętnie jaki ją los 

czeka. «Vróciła - Jeszcze tej samej nocy gestapo aresztowało 

wszystkie sześć sióstr, Nazaretanek. Osadzono je w piwnicach 

pod dawnym Urzędem Wojewódzkim, gdzie urządziło sobie siedzibę 

gestapo.Po krew mrożących w żyłach badaniach,świtem wywieziono 

siostry za miasto i  tam strzałem z rewolweru w tył głowy 

zamordowano wszystkie# Ciała pomordowanych wrzucili hitlerowcy 

do rowów maskując je stertami nar ueonych gałęzi.Przypadkowi 

świadkowie tej straszliwej zbrodni,chłopi białoruscy, którzy 

z ukrycia przyglądali się morderstwu,opowiadali mi następnie, 

że zaśmiewający się z radości zbrodniarze, jeszcze niemal 

z dymiącymi rewol?/erami wsiedli do samochodów osobowych 

i śpiewając radośnie wracali do Nowogródka*
•

Dziś po upływie tylu lat gdy z pamięci uszły mi już nazwiska 

księży, niekiedy mych bliskich przyjaciół,wciąż jeszcze widzę 

spokojną promieniującą postać śp.księdza dziekana Doleckiego, 

fonatyczny wprost entuzjazm bijący z twarzy śp.księdza 

Oleszczka,spokój i determinacje śp* siostry Nazaretanki*

Ich pomordowane zwłoki wraz z dziesiątkami innych kapłanów 

pokrywa jgiemia nowogródzka.

Słowa êa-.jgarc ^Ktokolwiek będziesz w nowogródzkiej stronie.." 

cisnące się same do ust zdają się nawoływać by odszukać 

zaginionych wśród borów zapomnianych mogił księży

męczenników tej ziemi.

Gdy prasa i radio donosi o nowych formacjach Bundeswehry,

o rosnących świeżych kohortach epigonów hitleryzmu, warto 

przypominać o zbrodniach świadkami których była każda cząstka 

naszej ukochanej krainy.
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Z czeluści p iekła  z dni, przepastnych mroków 
Wracacie wreszcze cienie dawnych ludzi 
Wśród głuchej nocy, odgłos waszych kroków 
otwiera oczy nam i drżenie serca budzi 
Gzy zabrzmiał głos na zmartwichwstanie ?
Ze dziś  wracacie z tamtego świata 
wy dawno zmarli - żywcj^pogrzebani.
Gdy wojna ciasnym kręgem świat otacza 
na w^ze krwawe obolałe blizny 
Rzucony p laster  - mały strzęj? papieru 
amnestię - za miłość do Ojczyzny .
Do tej Ojczyzny , którą w mokrych lochach 
Deptani, b ic i ,  głodem udręczeni, 
wy nie przestaliśc ie  wielbić  czcić i kochać 
v/ierząc w radosny dzień , jej wyzwolenia.
Dokąd id z iec ie  dziś  jak psy bezdomne ?
W łachmanach cudzych na wyschniętym grzebiecie ,
Przed wam^ stepy suche, fcłe, ogromne, 
a w mćzgu myśl - gdzie matka, żona, d ziec i  ?
77 takt turkocących, tak głośno kół pociągu, 
pytania  rosną: czy znajdę, czy są żywi ? 
a  przestrzeń milczy - głucha noc urąga 
lokomotywa gwiździe przeraźliw ie ,
I tylko czyjeś serce tam daleko
serce co w tą ciemną noc, snów się zrzekło
Gwałtownie bije  - drży i czeka
Czeka powrotu zmarłych
z f l a n t e j s k i e g o  p i e k - ł a .

HI

Wy coście nigdy wygnania nie znali 
czy też wy wiecie jak się w sercu pali 
wyraz: "Oj czy zna'1 i jakie to imię 
ma skargi rzewne i czary olbrzymie ?

"O jczyzna "  czy liż  to tylko te skiby 
rodzinnej ziemi ? te cnaty co niby 
straż nad nią  mają ? te lasy co dyszą 
świeżą z ie le n ią  i uroczą ciszą ?

i
0 nie .O jc z y z n a  to ten ból serdeczny 
ból taki krwawy, a więcej niż  wieczny; 
to bratni uścisk  - co u chaty proga, 
powitaj ciebie pozdrowieniem Boga, 
to w p iersiach  ludu ten hart i ta s iła ,  
co już walk tyle i tortur przeżyłet . . .

t

\88



P o c i ą g  " W id m o " . I

Na lwowskim Dworcu, na pierwszym peronie* 
Wiele sję golci gromadzi;
¥ Okupieniu w crszy cały Dworzec tonie,
Gdy pociąg u Widmou nadchodzi.
Ci co tu przyszli , to nie z tego świata: 
Boska powaga, uroczysta s za ta .-

Wielu biskupów, księży, zakonników,
Różnych obrzędów i wiary,
S§|tu posłowie, wielo, urzędników,

I Prezydent Neumann s t ^ y .
Jest ksiądz Bilczewski, archipasterz Lwowa,
I  ksiądz Bandurski, modlitwy £le słowa.

Wtem słychaó turkot, w dal każdy wpatrzony, 
Ciekawie każdy spogląda,
Jeden chce widzieć ojca i poszukać Żony,
Te znowu męż^wygł^da.

Pociąg jlż  wjeżdża, na wagonach napisy; 
‘■ITorkuta, Inta , Kazachstan, T ib liś i ,

A w oknach? - Głowy siye, siwiuteńkie,
Twarze podobne do li&ci
pożółkłych w smutku, zmarszczone , starehkie
To goście z R o s j i .................  "Turylci“ J.
Cisza grobowa, nikt go&ci nie pyta,
Tylko milczeniem i łzami Ich wita.

POcięg odjeżdża i ginie w oddali,
Zachodnie sł&nce rozbłyska,
Turyści z nuriastem łzami s ię ‘ 4egn#li ,
A ból im pięści zaciska.
2U-jawa . . . z a n i k a  i w słóiicu się pławi:

Biskup Bilczewski żegna, błogosławi.
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Tak Lwów Zagnali drodzy nam rodacy,
Co kiedyś nasz Lwów bronili ,
Za to w katorgach w obozowej pracy, 
Miodowi i zdrowie s t r a c i l i .- 
Dzisiaj,niewolno im wracac do Lwowa,
Bo tutaj, nie Polska, Tutaj ROSJA nowa.-

oooo
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Pociąg “Widmo".ł

Na lwowskim Dworcu, na pierwszym peronie* 
Wiele się go&ci gromadzi;
'8 Skupieniu w ciszy cały Dworzec tonie,
Gdy pociąg u Widmo0 nadchodzi.
Ci co tu przyszli, to nie z tego Świata:
Boska powaga, uroczysta s za ta .-

Wielu biskupów, księży, zakonników,
Hóżnych obrzędów i wiary,
S^Jtu posłowie, wielo, urzędników,

I Prezydent Neumann stctry.
Jest ksiądz- Bilczewski( archipasterz Lwowa,
I  ksiądz Bandurski, modlitwy £le słowa.

Wtem słychaó turkot, w dal kafcdy wpatrzony, 
Ciekawie każdy spoględa,

Jeden chce widzieó ojca i poszukać łony,
Ta znowu męfcawygł^da,,. ...
Pociąg ji£ wjeżdża, na wagonach napisy: 
uorkuta, Inta , Kazachstan, T ib lJ^ i ,

A w oknach? - Głowy si^e , siwiuteńkie,

Twarze podobne do l ilc i
pożółkłych- w smutku, zmarszczone , starehkie,
To goście z R o sji .................  "Turyści" I .
Cisza grobowa, nikt go&ci nie pyta,
Tylko milczeniem i łzami Ich wita.

POcięg odje&dfca i ginie w oddali,
Zachodnie słońce rozbłyska,
Turyści z cia^iastem łzami się*4egn|Jli,
A ból im pięści zaciska.
2L-jawa . . . z a n i k a  i w słizicu się pławi:

Biskup Bilczewski Łegna, błogosławi.
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Tak Lwów żegnali drodzy nam rodacy,
Co kiedyś nasz LwÓw bronili ,

Za to w katorgach w obozowej pracy, 
Młodokó i zdrowie s t r a c i l i .- 
Dzisiaj ,niewolno  im wracac do Lwowa,
Bo tutaj, nie Polska, Tutaj ROSJA nowa.

4

......................................... 0 000 ..............
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General Marii Wittek Toruń1 Pr.. 03. 2000 r.

Pani Jolanta Halkiewicz

l . d z . 0 4 8 7 /W S K /2 0 0 0
TILL FLYKTEN 178 93

DROTTNINGHOLM

SWEDEN

Szanowna Pani,

Przede wszystkim bardzo Panią przepraszam, że dopiero teraz do Pani piszę. Miałam to 

zrobić o wiele wcześniej ale ogrom pracy jaki mamy w ostatnich miesiącach w Fundacji, przy 

niewielkim składzie osobowym, nie pozwolił mi na sporządzenie zadawalającego biogramu Pani 

śp. Mamy. W  końcu jednak napisałam biogram, który przesyłam w załączeniu z prośbą o uwagi 

oraz uzupełnienia.

Proszę również, oczywiście o ile jest to możliwe, o przysłanie do archiwum fotografii 

Mamy. Zdjęcie znacznie wzbogaciłoby teczkę, którą założyłam na Jej nazwisko (nr inw. 

2007/WSK).

Z poważaniem

Dokumentalistka Archiwum WSK  
przy Fundacji „Archiwum Pomorskie A K ”

Ps. Do Pani Genowefy Górskiej napisałam osobno.

zał.:

1 / Biogram Marii Rogalewicz, zd. Houwalt
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S4S
Scandinavian Airlines System 
Denmark Norway Sweden 
SAS Group Sales

Attention

Company

Telefax

Camilla Hultin 

MERLOT RESOR

From

e-mail

Telefax

Telephone
Date
Our ref.
No of pages 
Including this

Jolanta Halkiewicz

08-797 4185 

08-797 4054 

April 7,2000

1

Hej Camilla !

RP/STOSK0659/STOSK0659 
0. OMERLOT RESOR NM: 2 
BKD: 2* CNL:

1.THOERNQVIST/LARS MR

SK/RM 7APR00/1336Z
0 SPL: 0
2.THOERNQVIST/BODIL MS

3 SK8280 G 01JUL
4 SK 563 G 01JUL
5 SK 560 G 08JUL
6 SK8285 G 11JUL

VXOCPH KK2 
CPHCDG HK2 
CDGCPH HK2 
CPHVXO KK2

0725 0815 
0855 1105 
1650 1845 
2000 2050

yanliga halsningar

Jolanta Halkiewicz 
SAS GROUP SALES

Telefax

X4BEUV

Scandinavian Airlines System Denmark Norway Sweden 
SE-195 87 Stockholm, Sweden, Telephone: +46 8 797 00 00 113
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. F U N D A C J A
A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J

KONTO:  WI ELKOPOLSKI  BANK KREDYTOWY II ODDZI AŁ W T OR U NI U  NR 1 0 9 0 1  5 0 6  - 4 6 7 5 - 1 2 8 - 0 0 - 0

Toruń, dnia ............. 2000 r.

1. d z . 2172/WSK/2000

Pani Jolanta Halkiewicz 
TILLFLYKTEN  

178 93 DROTTNINGHOLM 
SZWECJA

Szanowna Pani,

Bardzo dziękuję za przysłane materiały dotyczące Pani Mamy, Maryli 
Rogalewicz. Włączyliśmy je do Jej teczki. Szczególnie cenne są dla nas dokumenty 
przez Panią przysłane oraz notatki, sporządzane przez Pani Mamę.

W załączeniu przesyłam nasz ostatni Biuletyn oraz Komunikat Memoriału 
Generał Marii Wittek.

Z wyrazami szacunku

Katarzyna Minczykowska 
Dokumentalistka Archiwum WSK 

przy Fundacji „Archiwum Pomorskie AK”

B I U R O  F U N D A C J I  •  8 7 - 1 0 0  T O R U Ń  •  U L .  W I E L K I E  G A R B A R Y  2 •  T E L . / F A X  ( 0 - 5 6 ) 6 5 - 2 2 - 1 8 6

zał.:
\l A/ Biuletyn
\J 2/ Komunikat nr 9 Memoriału Generał Marii Wittek
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F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WtE-ŁKIC GARBAR-Y-2- • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Toruń, 21 V  2009  r.

Pani Prezes Jolanta H alkiew icz  

PO L SK A  FLYK TIN G R A DET O PO N  i Sverige  

BO X  5025  

1 0 2 4 1  Stockholm

Szanowna Pani Prezes,

Przepraszając za opóźnienie w  od pow iedzi, dziękuję za Pani list do śp. prof. E lżb iety  

Zawackiej z  grudnia 2008 r. List Pani dotarł pod koniec grudnia 2008 r. i zdążyłam  go je szcz e  

odczytać Pani Profesor, która ucieszy ła  się z przekazanego artykułu o Pani śp. M atce. Jeszcze  

raz przepraszam, że nie odpisałam  od razu ale w  zw iązku z  przygotowaniam i do pogrzebu, a 

także organizowaną wkrótce potem  w ystaw ą o Pani Profesor oraz porządkow aniem  spuścizny  

Pani Profesor miałam bardzo dużo pracy.

Przekazany przez Panią artykuł został dołączony do teczki osobow ej Pani M atki Marii 

R ogalew icz z d. H ouw alt o sygn. 2007/W SK . W  sprawie opracowania jej biogram u do III 

tom u „Sylw etek kobiet-żołn ierzy” skontaktuję się z  p. Izabelą K uczyńską, która -  w  zw iązku  

z ciężką chorobą redaktorki dw óch poprzednich tom ów  p. Krystyny Kabzińskiej -  zajm uje się  

przygotow aniem  m ateriałów do kolejnego tom u. W  teczce Pani Matki znajduje się  dużo  

materiałów, na podstaw ie których będzie m ożna opracow ać ciekaw y biogram.

Przesyłam folder z w ystaw y pośw ięconej Pani Profesor. W ystawę m ożna zw ied zać w  

siedzib ie naszej fundacji (już niedługo działającej pod nazw ą Fundacja Generał E lżb iety  

Zawackiej) przez najbliższy rok. Drugi egzem plarz w ystaw y będzie jeźd ził po całej P o lsce, 

dzięki czem u uda nam się przybliżyć postać naszej Pani Generał w iększej ilo śc i osób.
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M im o śmierci Naszej Z ałożycielk i fundacja nadal działa kontynuując Jej prace. W  

zw iązku z tym  pozw alam  sobie przesłać Pani pism o jakie w ysyłam y do naszych  

w spółpracow ników  w  sprawie projektu przygotow yw anego na 70. rocznicę w ybuchu II w ojny  

św iatow ej. M oże będzie Pani m ogła nam pom óc.

Z w yrazam i szacunku i pozdrow ieniam i

SEKRETARZ ZARZĄDU

m g r  Dorota K r o m p

Zał.

1) Folder o wystawie „Minęło 100 lat .... Kilka obrazów z życia gen. Elżbiety Zawackiej”.

2) Pismo w sprawie projektu na 70 rocznicę wybuchli II wojny światowej.
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j i l i
Pani Anna Jurkiewicz !

Za pamiątki po p. Marii Rogalewicz proszę 

przekazać podziękowanie jej córce:

Jolanta Malkiewicz

Tillflykten, 178 93 Drottningholm

Szwecja
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S T U D I U M  P O L S K I  P O D Z I E M N E J
THE POLISH UNDERGROUND MOYEMENT (1939-1945) STUDY TRUST

11 LEOPOLD ROAD,
TELEPHONE: EALING,
01-992 6057 LONDON, W5 3PB

L.dz. 5524/74 Dnia 25 czerwca 1974 r.

WPani Maria Rogalewicz 
Askersunsg 6,11 1/2 tr. 
S-12444 Brmdhagen 
ST0CKH0LM,
Sweden.

Szanowna i Droga Pani!

W imieniu Studium składam Pani serdeczne podziękowa­
nie za Pani relacje:

o metodach, śledztwa sowieckiego, 
siatkę organizacyjną A .K . w Okręgu Nowogródzkim, 
"jak zginęli Księża i Zakonnice na terenach 
Wschodniej Polski”} 2 wiersze, 

oraz Ł. 1 .0 0 ,jako składkę Członka Wspierającego.
Żałuję, ze nie za^ała  mnie PaniTw Londynie' .

Załączam wyrazy szacunku
i najlepsze pozdrowienia

H. Czarnocka 
Kierowniczka Archiwum

Zał. Kwit Nr. 1130.

2ob- u> I M N Ł  M A T £ C l A - t y
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fl/j li -t l
4094 West 15 Avenue " '
Vancouver,B.C. Y6R 3A3
Canada

6 .1 .1 9 8 8

Wielce Szanowna Pani,

TTprzejniie Pani dziękują ze przesłane mi przez p.Min.Patka Pani 
cenne relacje,potrzebne mi do II.wydania mojej pracy. Z załączonych tu 
paru fotokopii zorientuje się Pani m .in .,ż e  praca ta wyszła obecnie w 
"podziemiu” w Warszawie,a więc widocznie uznana została za ważną i poży­
teczny. Ja sam chciałbym przygotować drugie,znacznie rozszerzone wydanie. 
"Wojny” nr pięćdziesięcioletnią rocznicę tamtych tragicznych wydarzeń, 
a więc na wrzesień 19o9.

Musze Panią oczywidcie przeprosić za ową nie szczęsną "bolszewicz- 
k ę " ,wypowiedziane w oburzeniu,że mi Pani przez jakieś trzy i pół lat, 
mimo rożnych próśb , telefonów Min.Patka i moich,etc. ani razu nie zechcia­
ła przesłać potrzebnych n i do właśnie ąntybolszewickie.j pracy wiadomoś­
c i . Bo mój pierwszy list  do Pani,którego odpis mam przed sobą,nosi datę 
1 4 .I I . 1934 i był pisany z Wiednia,korzystając z przyjazdu krótkiego z 
Polski,gdzie wtedy wykładałem. Gdyby mi Pani choć po roku odpisała,te 
wiadomości byłyby 0?uż wykorzystane w pierwszym wydaniu z 19 36;

Jeszcze więc raz Panią przepraszając za Bnerwyn,chciałbym Panią 
teraz prosić o różne wyjaśnienia i szczegóły związane z tymi wiadomośćii- 
mi, które mi Pani nadesłała. Piszą  z pewnym opóźnieniem,ponieważ byłem w 
Chinach (.’) ,a l e  liczą na Pani szybką tym razem odpowiedz.

Dla skrótu i prze jrzysto ści piszę w punktach.

1 . Jakie były losy Pani Małżonka po wywiezieniu do Rosji? Czy ws­
pomniany przez Panią inź,Adolf Rogalewicz to by? Pani teść i dalsze lo­
sy po wywiezieniu?

2. "Za co" komisarz bolszewicki chciał Panią roztrzelać? Czy nie 
można wyklućzyć,se/.źi Pani,że  chodziło o jakąś makabryczną "komedię1', 
żeby Panią śmiertelnie nastraszyć (bo robili i takie "komedie” np.w 
więzieniach)? Czy są Pani znane jakiekolwiek wypadki roztrzelania kobiet 
w tamtych tygodniach czy miesiącach?

3. W związku właśnie z roztrzelaniem,które .iało miejsce,cenna 
jest Pani wiadomość o losach sędziego śledczego z I-idy, AcLma towicza. 
Proszę,je£Li je Pani ma,o wszelkie szczegóły aresztowania i roztrzelania.. 
Czy był specjalnie "znienawidzony” ,bo może prowadził śledztwa przeciw 
komunistom?

4 . Wspomina Pani o aresztowanym,wywiezionym i zaginionym "sędzi 
pokoju" Łukaszewiczu. Czy tacy sędziowie jeszcze przed wojną by li,c zy  
raczej nie powiftno być "sędzia ?atdu Grodzkiego"?

5 . A propos sądownictwa,czy mogłaby Pani opisać Sąd Okręgowy (i 
ew.Grodzki) w Nowogródku w 1939 roku,od prezesa w dół,także prokuraturę.*. 
Jakieś ciekawsze jednostki? Ilu  jeszcze ludzi wykształconych^; uniwersy­
tetach rosyjskich,a ilu już w polskich? Poziom etyczny- czy jakakolwiek 

korupcja wykluczona? Prestiż społeczny duży?

6. Proszę też o prrę słów o adwokaturze,czy była Pani w TTowo-
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w takim Wil. ie ,gdziegrodku jedyną kobietą-adwokatem? Tle było ich 
chyba Pani robiła studia?

. Oburza ląc a historia z o wyra i szoferami niej scowych "dygnitarzy", 
czy było ich więcej niż <fw kierowca Prezesa Izby Skarbowej? Te jego 
wyprawy do Noskwy chyba przez zielona granicę? Ale że nie wpadł choćby

ywiad?za drugim czy trzećira razem w rece NOPu. Co robił nasz kOntP-.,^__________
da się powiedzieć o pracy Iłyiziałjt,Bezpieczeństwa Urzędu Wojewódzkiego? 
Jaką_ opinią cieszył się wojewoda Sokołowski- wie Pani z pewności-,źe
v iV s Z ł y  f l r i l T f ł  P " i  i p e n  n n r ’ i  P + n i l r i  9  *-- O " .

W

jego pamiętniki?
Nowogródku aż do 1939 nie było rzeczywiście źadnycŁ POI 3=“

xkkich sklepów,wszystko w rę/kaeh żydowskich? W takim Równem jednał 
trochę polskich sklepów powstawało.

9 . Czy są gdzieś jeszcze jacyś starzy ,Towogródczanie- mam na myśli 
ludzi, mieszkających stale w %  . m ieście,a nie w okolicy? Choćby to nawet
wówczas byli uczniowie? » Warszawie w 1984 poznałem w Bibliotece Naro­
dowej Dra Bułhaka, ku sto sza, syna b.sędziego S .O .z  Nowogródka,który po 
wojnie był sędzią w Elblągu,potem,tj.po paru latach,za  "stalinizmu" 
usunięto i szybko potem umarł. Niestety miał on wówczas (syn)
7 czy 8 latek.

tylko cos

10. Wreszcie sensacyjna,w najlepszym tego słowa znaczeniu,w każdym 
razie dla mnie,była Pani krótka wzmianka o Pani urzędowaniu w krzywi­
cach k .B ielicy  "w sądzie cywilnym dla miejscowej luaności". A więc był 
to teren tak opanowany przez Ak,że odbywało się jawne, urzędowanie- sądu? 
W jakim budynku (nie było tam chyba przed wojną “Sądu Grodzkiego?) ,czy 
był jakiś sz^Ld? Czy Pani jedna orzekała? Jakie sprawy trafirły  do roz­
poznania? Uważam,źe jeśli Pani tego dotąd nie zrobiła, powinna Pani 
napisać na ten temat osobny artykuł i  ogłosić go np.w Dzienniku czy 
Tygodniu Polski w lóndynie (albo v; "Orle Białym") a także  w prasie nie- 
ceflzurowanej w kraju, przecież to jest cenny przyczynek do przejawów 
naszej suwerenności państwowej na ziemiach wschodnich nawet w okresie 
okupacji.’ Czy by+o w ię c e j taŁ-icU. iu, km a-ck  p f ł k t c n t - w i d L t d u . i o U  e \

Dziękuję za podanie mnie paru nazwisk. Z p.kuzian postaram się 
sk ntaktowaó osobiście w czasie pobytu w londynie.

Życząc Pani najpomyślniejszego Nowego Boku,przesyłam wyrazy powa­
żania, uprze jme pozdrowienia oraz p o l e c a ł  s i ę . ’
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Szanowna Pani! ' IłJjzjf'*}

Antoni S N A R S K I, ps. "SOLNY", "TULIPAN", absolwent Uniwersy­

tetu Stefana Batorego w Wilnie; , Wydział Prawa i Nauk Społecznych 

w 1934 roku. Do wojny pracował W Okręgowym Sądzie m Augustowie na 

stanowisku młodszego sędziego (asesora sądowego).

Podczas okupacji niemieckiej Wilna zapisał się ponownie na uniwer­

sytet na wydział chemii i uczęszczał na przepisane zajęcia, by za­

tuszować swą konspiracyjną działalność i uniknąć wywiezienia do 

Niemiec. W końcowej, najtragiczniejszej fazie wojny był ostatnim 

szefem BIP-u Okręgu Wileńskiego AK, wyznaczonym przez uwięzionego 

"Wilka" - Krzyżanowskiego do delegacji na rozmowy z wyższymi ofi­

cerami NKGB i NKWD w celu wynegocjowania wyrunkow rozwiązania na 

obszarze Wileńszczyzny Armii Krajowej. Aresztowany przez NKWD w 

końcu marca 1945 przechodzi kilkudniowe intensywne śledztwo połą­

czone z szantażem (w rękach NKWD znajduje się młodsza siostra). 

Uwolniony, cudem przedostaje się do centralnej Polaki i do śmierci 

w 1984 roku nosi fałszywe nazwisko Maciejkowski. Nic nie wiadomo

o działalności mego śp. Ojca w podziemnym sądownictwie Armii Kra­

jowej. Siostra jego, o której wyż«j, po powrocie z zesłania w 1956r 

twierdzi, że był sędzią lub prokuratorem podziemnego wymiaru spra­

wiedliwości a jego ciągły lęk przed zdekonspirowaniem w PRL-u 

miał swe źródło w udziale w procesach przeciwko kolaborantom ko­

munistycznym na Wileńszczyźnie. On sam nigdy o swej działalności 

w Armii Krajowej nie wspominał i  te fragmentaryczne wiadomości uzy# 

kałam od przyjaciół oraz z publikacji historycznych, milczących 

jednak zupełnie na temat sądownictwa. Slatego bardzdł mi zależy na 

dotarciu do świadków i uczestników tamtych wydarzeń. Choć małą mam 

nadzieję, że ktoś Ojca z tej działalności znał - musiała być głę­

boko zakonspirowana z oczywistych względów. Może dowiem się cho­

ciaż jak wyglądała struktura organizacyjna podziemnego sądownictwa?

Z. góry dziękuję za wszelkie informacje,
• . ' 1 

pozostaję z głębokim szacunkiem -
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